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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A  NIEMCY. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kólnische Ztg. 2.VIII, w koresp. z W arszawy 
p. n. „Ślepa nienawiść Polski” pisze, że pewien poli­
tyk genewski nazwał Polskę mocarstwem małego 
kalibru i rzeczywiście miał rację, ponieważ Polska, 
pozyskawszy kilka ambasad, i teoretyczne stanowi­
sko mocarstwa, nie może jednak utrzym ać się na 
mem w polityce zagranicznej. W ostatnich w ypad­
kach m usiała się ograniczyć do roli statysty i prag­
nie zwrócić na siebie uwagę Europy choćby przez to, 
że sekunduje Francji. W Obecnym kryzysie Niemiec 
Polska dała wyraz uczuciom radości podyktowanej 
nienawiścią. Zapomnieli Polacy odrazu o wszystkich 
tych związkach, jakie łączą Polskę z Niemcami; mó­
wi się nawet o zupełnem zerwaniu stosunków gospo­
darczych z Niemcami.

Deutsche Allg. Ztg. 2.VIII, pisze, że Polacy roz­
wijali b. ożywioną działalność w czasie pobytu mi­
nistrów angielskich w Berlinie. „IM. Kur jer Codz. 
doniósł, że według informacyj z kół angielskich sto­
sunki polsko-niemieckie zajęły w rozmowach berliń­
skich poważne miejsce a prem jer angielski miał za­
proponować, aby w przyszłych obradach niemiecko- 
francuskich wziął także udział przedstawiciel Polski. 
Dalej „Dziennik Bygdoski" podaje rozmowę swego 
korespondenta z min. Hendersonem, w której^ an­
gielski minister spraw zagrań, miał potwierdzić nie­
naruszalność polskich granic.

Dziennik podkreśla, że nię, może bynajmniej u- 
spokoić opinji niemieckiej fakt, iż polski korespon­
dent przedstaw ia polskie nadzieje jako poglądy an ­
gielskiego ministra. Jest rzeczą nieodzowną, aby 
min. Henderson wypowiedział się, czy rzeczywiście 
wykorzystał swój póbyt w Berlinie do tego. aby po­
twierdzić Polsce jej obecne grańice,

Kónigsb. Allg. Ztg. 31.V1L informuje, że arty- 
lerja  wschodnio-pruska otrzym ała do rozporządzenia 
„bomby sygnałowe", celem użycia ich przy narusza­
niu granicy przez polskich lotników.

Kólnische Ztg. 31.VII, pisze, że w Katowicach 
otwarto nowe szkoły techniczne, powołane do życia 
kosztem 24 mil jonów złotych i posiadające lepsze u- 
rządzenia i budynki niż politechniki warszawska i 
lwowska. Zadaniem tych szkół jest kształcenie zawo­
dowe sił technicznych, które m ają zastąpić element 
niemiecki w przemyśle i handlu.

POLSKA A LITWA.

Kónigsb Hart. Ztg. 30.V1L zamieszcza p. n. 
„Zbliżenie Litwy do Polski" notatkę o "książce p. t. 
„Zmartwychwstanie narodu” , wydanej w jęz. fran­
cuskim przez płk, Skorupskisa, b. attache litewskiego 
w Paryżu, a propagującą porozumienie polsko-litew-
skie. »

„Kónigsb. Hart. Ztg.” podkreśla, że ukazanie się
tej książki zostało pominięte przez pragę litewską 
milczeniem.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

KRYZYS NIEMIECKI I JEGO REPERKUSJE.

Der Tag 2.VIII, w art. wst. p. n. „Mit wem, 
Herr Reichskanzler?” pisze, że rząd Brumnga juz
chyba zdaje sobie sprawę, iż najbliższa konferenqa

m iędzynarodowa w spralwie pomocy dla Niemiec nie 
p rędko  się odbędzie i należy zastanowić się nad 
tern, jak ratow ać finanse Niemiec własnemi siłami. 
A utor wskazuje, że rząd Bruninga dotychczas opie­
ra ł się na w spółpracy z socjaldem okracją, której
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poparcie jednak jest zbyt uciążliwe dla finansów 
(niemieckich. SoqjaldemOkr ac ja i ca ty  jej aparat 
związków zawodowych żyje z groisza publicznego 
,i dlatego z taką energją domagała isię utrzym ania 
,dila Niemiec kredytów  kró1 tkoterrninowych na o- 
rstateich konferencjach w  Paryżu1 i Londynie. Go 
s p o d a r k a  niem iecka takiego c iężaru  nie wytrzym a 
na dłuższą m etę i dlatego rząd  Bruninga musi się 
zastanowić, czy nadali zdoła skarb niemiecki w y­
trzym ać tak ie  obciążenie, jakiem jest współpraca 
socjaldem okratów. Autor obszernie wywodzi dalej, 
że sfery prawicowe dążą ido ratow ania finansów 
Rzeszy przez oszczędności budżetowe i ich p ro ­
gram  polityki polega na ,samopomocy i na zmianie 
polityki zagranicznej. Stronnictwo niem. - narodo­
wych — zdaniem autora — nigdy nie ubiegało się 
o fotele ministerjalne, ale chodzi mu wyłącznie o ra ­
towanie Niemiec. Ludzie, dzierżący obecnie w ła­
dzę, nie są dość silni, aby tak i program przeprow a­
dzić i dlatego opozyqja narodow a domaga się zmia­
ny rządu.

Deutsche Allg. Ztg. 2.V III, pisze, że niepewna 
sytuacja gospodarcza w Niemczech przyczyniła się do 
spadku ilości zawartych m ałżeństw w 1930 r., a m ia­
nowicie zarejestrow ano w tym roku tylko 562,000 
związków małżeńskich, t. j. o 27,000 mniej, niż w 1929 
roku. W  wyższym jeszcze stopniu zaznaczył się spa­
dek urodzeń, których liczba spadła w 1930 r. o 20.000 
t. j. na 1,126,829. Temsamlem ilość urodzin na 1000 
mieszkańców spadła z 17,9 w 1929 r. na 17,5 w 1930 
r. W  ten sposób po raz pierwszy liczba urodzeń w 
Niemczech spadła poniżej cyfry urodzeń we Francji, 
która w roku zeszłym wynosiła 28,1 na 1000 miesz­
kańców.

Izw iestja  30.VII, piszą, iż wszystkie konferencje 
międzynarodowe, które odbyły się w ubiegłym miesią­
cu i do których przywiązywano tak  wielkie nadzieje, 
zakończyły się właściwie mówiąc niczem. Ministrowie 
nie kwapią się do Czynów. Burżuazyjna Europa stoi 
na skraju przepaści i przeżywa najcięższy moment 
swej historji. Narazie ministrowie potrafią dawać 
Niemcom tylko rady.

Le Temps 1.VIII, nawiązując do nowego komite­
tu ekspertów zwołanego celem przeprowadzenia an­
kiety w sprawie obecnej sytuacji finansowej i gospo­
darczej Niemiec, porównuje tę sytuację z położeniem 
Francji w 1926 r. i twierdzi, że ratunek swój zawdzię­
cza Francja „bezprzykładnemu poświęceniu ze stro ­
ny całego narodu”. Niemcy powinny obecnie zrobić 
taki sam wysiłek. Inaczej Niemcom nie uda się nigdy 
uzyskać zaufania zagranicy, a temsamem i niezbęd­
nych kredytów. Pozatem dziennik twierdzi, że komi­
tet ekspertów bezwarunkowo ma zamiar ostrzec od­
powiednie władze niemieckie przed inflacją bez 
względu na formę, jaką inflaneja mogłaby przyjąć.

L'Ere Nouvelle 31.VII, konstatuje, że wobec te ­
go, że banki amerykańskie nie chcą pozostawić nadal 
swych kapitałów w Niemczech, a Atnglja może przyjść 
Rzeszy z pomocą tylko teoretycznie, Niemcy muszą 
się pogodzić z rzeczywistością, przekreślić rozpow­
szechnianą przez nich legendę o francuskim egoizmie 
i prosić Francję o pomoc, której w  imię współpracy 
narodów ona bynajmniej nie odmawia, lecz musi żą­
dać wzamian konkretnej współpracy nad umocnie­
niem pokoju.

Le Temps 31.VII, twierdzi, że rozgoryczenie 
Niemców na Mac Donalda wynika z powodu tego, 
że nie chce on pójść z Niemcami przeciw  Francj'. 
„Dla Niiemcóiw, bowiem, przyjaźń angielska m iała­
by jedynie o tyle wartość, o ile ułatw iłaby im ma- 
ne'wir odw etow y względem Francji” . Należy za ­
pam iętać sobie, że obecnie, mimo ciężkiego kryzysu 
i grożącego bankructw a, nacjonaliści niemieccy nie- 
tylko nie rezygnują ze zwalczania Bruninga, lecz 
nie cofają się przed nicizem, byleby wziąć władzę 
■w swe ręce i nie liczą się naw et z możliwością za­
łam ania się Rzeszy w w ypadku wojny domowej. 
■Dziwinem się musi wydać takie postępowanie ludzi, 
k tórzy widząc, że agitacja hitlerowców poderw ała 

k red y t niemiecki, obecnie błagają o pomoc, a nie 
chcą dać żadnej gwarancji na przyszłość.

The Manchester Guardian 1.V111, w yraża oba­
wę, że hitlerowcy zechcą zejść z drogi lojalności, na 
k tórą wstąpili w razie, gdyby rząd Rzeszy zdecydował 
się ogłosić, na  wypadek korzystnego wyniku plebiscy­
tu  pruskiego, dekret nadzwyczajny zawieszający kon­
stytucję. W  drodze bowiem tego dekretu pozosta­
łyby u władzy rządy pruski i Rzeszy, a nawet odłożo­
ne by zostały wybory w Prusach, przypadające na 
przyszłą wiosnę.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.

Prasa angielska 31.V II i 1.VI11, poświęca dużo 
uwagi mowie budżetowej ministra skarbu Snowdena 
i raportowi komisji oszczędnościowej, powołanej dla 
zbadania możliwości redukcji wydatków w budżecie 
angielskim. Dzienniki charakteryzują zapewnienie 
Snowdena, jako jednomyślny wyraz opinji angiel­
skiej, że położenie finansowe Londynu i Anglji w o- 
gólności jest niewzruszone, a to wbrew opinji niektó­
rych kół zagranicznych i niezależnie od powszechne} 
wiadomości, że trudna sytuacja budżetowa zmusza 
do poczynienia znacznych oszczędności i zażądania 
poważnych ofiar od obywateli.

Le Journal 1.VIII, w art. St. B ricea  omawia 
oświadczenie Snowdena w Izbie Gmin, co do defi­
cytu w budżecie angielskim. Deficyt ten wynosi 15 
mil j ardów, a Oszczędności proponowane nie starczą 
na jego pokrycie, zwłaszcza jeżeli wziąć pod uwagę 
sumy, jakie A nglja wydaje na bezrobotnych. Dzien­
nik uważa, że najgorsze jest to, że Snowden nie dał 
żadnego konkretnego planu radzenia tej krytycznej 
sytuacji, gdyż propozycje jego noszą charakter nie 
dość aktualny, a odnoszą się do dalekiej przyszło­
ści, tymczasem Anglja, która jeszcze w 1929 r. m ia­
ła 18 miljardów fr. nadwyżek, w r. 1931 ma deticyt.

m o c a r s t w a  a  z . s . r . r .

L ie tu v o s  Aidas 31.VII, w art. wst., omawiają­
cym  s 'osunki ZSRR. z państwami: kapitalliistyczmemi, 
podkreśla, że: dzisiaj n ikt z objektywmych polity­
ków  nie w ierzy w  możliwość gospodarczego a n a ­
wet politycznego tylko załam ania slię Sowietow 
i teimu — zdainiem dlziemiika — należy przypisać, 
że dzisiaj wszystkie m ocarstwa, jak Anglja, W łochy, 
Stany Zjedm. A. P„ a naw et ostatnio Francja na­
w iązały z ZSRR. szerokie stosunki handlowe. Na­
leżałoby z tego wnosić, że tworzenie bloku anty- 
sowieckiego zostało odłożone ad  calendar graecas





i że pokój na wschodzie Europy został zapewniony 
na dłuższy okres czasu. Tak byłoby — zdaniem 
dziennika — w rzeczywistości, gdyby istniała mo­
żliwość polepszenia się stosunków pollsfco - sow iec­
kich, Dziennik jednak tej możliwości nie widzi, i u* 
waża, że twierdzenie prasy zagranicznej, jakoby 
stosunki Polski z Sowietami musiały uilec złagodze­
niu w związku z polepszeniem stosunków Sowietów 
z  Francją, sojuszniczką Polski, — nie 'wytrzymują 
krytyki. Na przeszkodzie porozumieniu poisko- 
isowiedkieum stoi — wdg. dziennika — kwestjai u- 
kraińska, która dzisiaj sta ła  się dla Polaków najbar­
dziej przykrą z pośród  istniejących dla nich kwestyj, 
i k tó rą  Polacy dążą wszelkiemi siłami do- rozwiąza­
n ia przez wyzwolenie Ukrainy wschodniej z pod1 
panowania sowieckiego i przez stworzenie' z niej 
przychylnego sobie państw a. Jasną jest rzeczą, że 
Sowiety przeciw staw ią isię tem u wszelkiemi si­
łami.

W końcu dziennik w yraża zadowolenie z po­
wodu prowadzenia przez Litwę przyjaznego kierun­
ku  polityki wobec Sowietów, — kierunku, k tóry  o- 
becnie przyjęły naw et mocarstwa' i uznały go za 
słuszny, „Dzisiaj —pisze dziennik— riikt już nie śmie 
twierdzić, że litewska polityka zagraniczna szukała 
sobie oparcia w Moskwie".

Dzień Kowieński 31. VII, w art. wst, (Jawnuty) 
w ątp i by toczące się obecnie rokowania pomiędży 
Francją i Sowietami doprow adziły w  szerszym za­
kresie  do pozytywnych rezultatów , a to ze względu 
na niemożliwość zgodzenia się przez Francję na wy- 
isuwane przez Sowiety propozycje, k tó re  sprow a­
dzają się do „spłat długów rosyjskich pieniędzmi 
Francuzów ". Dziennik omawia obszernie w łaści­
we przyczyny, k tó re  skłoniły Kreml do dołożenia 
Wszelkich starań aby porozumieć się Quai d'Orsai. 

„M otywy dla k tórych Sowiety szukają dzisiaj poro­
zumienia z najfoogaitiszem obecnie państw em  w Eu­
ropie — Francją, są aż nadto przejrzyste. Moskwa 
[potrzebuje pieniędzy n a  wykonanie piatiletki, na u- 
trzymanie komuniistyoznyoH preturjamlów, bez k tó ­
rych rząd despotyczny utrzymać się nie może, 

wreszcie na propagandę zagraniczną".

Izwiesłja 30.VII, w artykule p. t.: „M iędzynaro­
dowy kongres Ii-ej M iędzynarodówki", krytyku­
je stosunek kongresu do kapitalizmu, zarzucając mu 
nieszczerość i brak cywilnej odwagi. Burżuazja usto­
sunkowała się do kongresu ironicznie, a nawet i p ra ­
sa socjaldemokratyczna, pisząc o kongresie, nie ukry­
wa swego znudzenia. Kryzys gospodarczy osłabia 
wpływy socjalnej demokracji na masy robotnicze. 
Trzeba, aby pro letaria t rewolucyjny zużytkował ma- 
terjały  kongresu wiedeńskiego jako dowody zdrad 
przez socjaldemokratów interesów robotniczych.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Aidas 1.VII1, w art. wst. — w związku 
z osłatniem i żądaniami litewskiej p rasy  opozy­
cyjnej — przedstaw ia program  obecnego stronni­
ctwa rządzącego', k tó ry  to prograim d a  isię sprow a­
dzić do rozbicia partyj politycznych, w  celu w ytw o­
rzenia, jedlności narodowej, potrzebnej dla utrzym a­
nia niepodległości kraju. Dziennik Wskazuje na w a­

dy  rządów  parlam entarnych na Litwie i podkreśla, 
iże narodow cy nie ustaną w swych dążeniach dopó­
ty , dopóki nie stw orzą przychylnej d la siebie naro­
dowo zorjentowanej większości społeczeństwa. W d. 
c. dziennik podkreśla, że narodowcy nie występują 

przeciw ko duchowieństwu, jeśli ono w  działalności 
swej nie wykracza poza ram y nauczania zasad 

w iary  i obrzędów religijnych. Wg. dziennika, naro­
dow cy zdobywają coraz szersze sympatje w  masach 
litew skich nietyilko ze względu na umiejętnie p ro ­
wadzoną przez nich politykę gospodarczą i w e­
wnętrzną, lecz — i to najbardziej — z powodu swe­

go stałego stanow iska w spraw ie wileńskiej, k tóre 
to  stanowisko sprowadlza się  do  ostateczn ej w alki
0 odzyskanie „okupowanej" stolicy, podczas, gdy 
(inne stronnictwa! litewskie, jak  iluidowcy i chr.-demo­
kracja, szukały i szukają kom prom isu z Polską 
w  tej spraw ie i ‘wypowiedziały się albo za  całkowi- 
tem wyrzeczeniem się W ilna na rzecz Polski, albo 
też za utworzeniem z W ilna samodzielnego kantonu, 

w  m yśl pro jek tu  Hymansa.

Kónigsb. Hart. Ztg. 30.VI1, zamieszcza p. n. „Au- 
tonom ja K łajpedy zagrożona" notatkę o wzmożonej 
akcji, jaką w ostatnich czasach rozwija na terenie 
K łajpedy litewski związek „szaulisów". Dziennik wy­
raża nadzieję, że władze litewskie udarem nią jednak 
„niebezpieczną grę z ogniem".

Lietuvos Żinios 1.VIII, zamieszcza notatkę o de­
m onstracji hitlerowców w Kłajpedzie. W  dem onstra­
cji tej Wzięła udział przybyła z Królewca wycieczka, 
złożona z 400 hitlerowców, którzy śpiewając nacjona­
listyczne pieśni niemieckie przemaszerowali ulicami 
K łajpedy. Miejscowe nacjonalistyczne organizacje 
niemieckie wydały na cześć „swych braci" przyjęcie,

Prasa litewska z 1.VII1, zamieszcza komunikat 
ag. „E lta" informujący o niezadowoleniu w kraju  
kłajpedzkim  z obecnego dyrektorjatu  Bóttchera, Wg. 
komunikatu, w całym kraju  kłajpedzkim  odbyło się 
szereg zebrań protestacyjnych przeciwko ustawom o- 
statnio wydanym przez dyrektor jat oraz z powodu 
konfliktu dyrektorjatu  z dyrektorem policji Toleiki- 
sem, k tóry — jak podaje ag, „E lta" — cieszył się 
wielkiem zaufaniem ludności.

Dzień Kowieński 31.VII. informuje, że spadek 
m arki niemieckiej odbił się na eksporcie m asła litew ­
skiego, a to wskutek zażądania w Niemczech op łaty  
za masło litewskie w walucie zagranicznej, o którą 
jest tam  trudno. Ceny masła spadły o przeszło 1 lit 
za 1 kg.

DALEKI WSCHÓD.

Izwiestja 30.VII, omawiając ostatnie wydarzenia 
z tea tru  wojny domowej w Chinach, piszą, iż genera­
łowie chińscy walcząc między sobą osłabiają swe siły
1 wzmacniają pośrednio chińską arm ję czerwoną. 
Chociaż m arszałek Gzang-Kaj -Szek skoncentrował 
przeciwko sowieckim siłom przeszło półmiljonową 
arm ję, to jednak ma przeciwko sobie silnego przeciw ­
nika. Arm ja czerwonych Chin jest dwa razy silniej­
sza, niż przedtem. -Obecne pogłębienie wojny domo­
wej między Kantonem, Nankinem i Mukdenem sprzy­
ja czerwonej arm ji.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.




